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WE WRZEŚNIU I PAŹDZIERNIKU NASI UCZNIOWIE UCZESTNICZYLI W : 

� WYCIECZCE DO TYKOCINA I DROZDOWA  

� WYCIECZCE DO BIAŁOWIEŻY  
� ŚLUBOWANIU KLAS PIERWSZYCH  SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

� OTRZĘSINACH KLASY PIERWSZEJ GIMNAZJUM 
� AKADEMII Z OKAZJI DNIA NAUCZYCIELA 

� DNIU ŚWIETLIKA 
� ŚWIATOWYM DNIU SPRZĄTANIA ŚWIATA 

� WYJŚCIU DO KINA NA FILM POD TYTUŁEM ROK 1612 
� WYJŚCIU DO TEATRU NA PRZEDSTAWIENIE POD TYTUŁEM KSIĘGA DŻUNGLI 

� PIELGRZYMCE ŚLADAMI KS. M. SOPOĆKO 
� KONKURSIE PLASTYCZNYM JESIENNA GALERIA 

� ZAWODACH SPORTOWYCH NA SZCZEBLU POWIATU 
 

Z KART HISTORII… 

 

14 października 1773 roku, na wniosek króla Stanisława Augusta Poniatowskiego, 
sejm powołał do życia Komisję Edukacji Narodowej. Warto dodać, że Komisja 
Edukacji Narodowej była pierwszym ministerstwem oświaty publicznej w Polsce i 
pierwszą tego typu instytucją w Europie.  
 
Obecnie na pamiątkę tego wielkiego wydarzenia 14 października obchodzony jest 
Dzień Komisji Edukacji Narodowej, który jest świętowany przez nauczycieli jako Dzień 
Nauczyciela.  
 
Historia Dnia Nauczyciela w Polsce ma swoje początki w 1957 roku, kiedy to podczas 
Światowej Konferencji Nauczycielskiej w Warszawie ustalono, że 20 listopada będzie 
Międzynarodowym Dniem Karty Nauczyciela i świętem nauczycieli.  
 
Kilkanaście lat później Międzynarodowy Dzień Karty Nauczyciela przerodził się 
(zgodnie z ustawą sejmową z 1972 roku) w Dzień Nauczyciela obchodzony w 
rocznicę powołania Komisji Edukacji Narodowej, tj. 14 października.  
 
W 1982 roku, doroczne święto nauczycielskie było po raz pierwszy obchodzone jako 
Dzień Edukacji Narodowej, czyli święto wszystkich nauczycieli, wychowawców i 
pracowników oświaty.  
 
 

Przygotowanie i opracowanie uczniowie kl. V  Tomasz Lewonowski i Konrad 
Zajkowski   

 

 



 

 

            Szanowni Nauczyciele i Wychowawcy! 
 
 
 
            Trudno znaleźć słowa, aby podziękować Wam za 
Waszą pracę, poświęcenie i za serce, które wkładacie w 
naszą edukację i wychowanie. Nasze podziękowanie to wdzięczność, to obietnica, że dzięki 
Wam wyrośniemy na ludzi wartościowych. Składamy gorące życzenia i podziękowania 
nauczycielom bez względu na to, czego uczą. Każda dziedzina nauki jest równie ważna w 
rozwoju młodego człowieka.  

Dziękujemy naszym nauczycielom i wychowawcom, za ich trud i poświęcenie.              
W szczególności zaś za to, że są z nami zarówno w chwilach dobrych jak i złych. Możemy na 
nich zawsze liczyć, że pomagają nam rozwiązywać nasze problemy, a co najistotniejsze 
mobilizują do działania . 

 To Wy obok  rodziców, kształtujecie nasze serca i umysły. Jesteśmy pełni podziwu 
dla Waszej odwagi, przecież to na Waszych barkach spoczywa zadanie wychowania 
przyszłego pokolenia. To Wy kształtujecie ludzi, którzy będą mieli wpływ na losy kraju i 
świata. To Wy troszczycie się o naszą przyszłość i nasze życie.  

Pani dyrektor E. Łyszkiewicz dziękujemy za to, że stworzyła nam taką szkołę, w 
której jest miła i przyjazna atmosfera, a każdy uczeń jest tu traktowany indywidualnie i 
zawsze z wielkim szacunkiem dla jego problemów wieku dojrzewania.  

Dziękujemy Wam za to, że jesteście. 

 
                                                            Samorząd Uczniowski ZS im. E. Orzeszkowej w Sobolewie 

 

 

 

 

 

 

 

 



Za co cenimy naszych nauczycieli? 

Najbardziej lubię panią Małgosię Osipiuk, która jest nauczycielem 
wychowania fizycznego w naszej szkole. Cenię ją za to, że jest bardzo wyrozumiała, 
tolerancyjna i miła. Pyta uczniów o zdanie i liczy się z nim. Lekcje wychowania 
fizycznego są moimi ulubionymi i z wielka radością w nich uczestniczę. 

                                                             Paweł Pruszyński kl. V 

W mojej szkole jest wielu wspaniałych nauczycieli. Z całego grona 
pedagogicznego najbardziej jednak lubię moją panią od języka polskiego, która 
nazywa się                         Joanna Gromacka. 

Pani Asia jest wspaniałym nauczycielem. Bardzo ciekawie prowadzi lekcje. 

Stawia dobre oceny i nie krzyczy na nas. Zadaje bardzo ciekawe prace domowe. 
Ostatnio mieliśmy wykonać bukiety z darów jesieni i na lekcji je opisywaliśmy. 

Jest bardzo opiekuńcza i wyrozumiała. Zawsze uśmiechnięta. To właśnie za to ją 
lubię najbardziej ze wszystkich nauczycieli. 

                                                              Gabriela Ambrożewska kl.V 

Najbardziej  z nauczycieli, którzy uczą w naszej szkole lubię panią Katarzynę 
Arcimienko i panią Joannę Gromacką. Chociaż są bardzo wymagające, to pragną 
nauczyć nas wielu mądrych rzeczy. Często się śmieją i nigdy się na uczniów nie 
gniewają. Nie zamieniłabym moich pań na żadne inne. 

                                                                         Natalia Marciszewska kl. V 

 

Szkoła moich marzeń  

  Moja wymarzona szkoła będzie miała basen i dużą salę gimnastyczną. Marzę, 
aby każdy uczeń w szkole miał własny komputer zamiast ciężkiego i niewygodnego 
plecaka. Proponowałabym, aby lekcje trwały tylko 25 minut, a przerwy były trzy razy 
dłuższe. Pragnę, aby zamiast wychowania fizycznego były tańce i nauka pływania. 
Twarde i niewygodne ławki mogłyby zastąpić miękkie i skórzane kanapy. 

Ostatnim moim życzeniem jest to, aby w szkole było mało przedmiotów i nie było 
prac domowych, a czas w szkole był miło i przyjemnie spędzony. 

Obiecuję, że spełni się to wszystko , kiedy zostanę Ministrem Edukacji Narodowej. 

             

                                                                         Ola Wasilec kl. V 



Chodzę do V klasy Szkoły Podstawowej w Sobolewie. Uczy tu wielu miłych 
nauczycieli. Mam dużo wspaniałych koleżanek i kolegów. Jednak ta szkoła nie jest 
szkołą moich marzeń. 

Chciałabym, aby klasy w mojej wymarzonej szkole były lepiej wyposażone. 

Każdy uczeń miałby własne biurko, obrotowe krzesło i laptopa. 

Lekcje trwałyby tylko 30 minut, a przerwy 20 minut. Wokół szkoły byłby piękny ogród, 
gdzie od wiosny do późnej jesieni kwitłyby kolorowe kwiaty i krzewy. Codziennie 
uczniowie chodziliby na basen, a lekcje wychowania fizycznego odbywałby się w 
dużej i jasnej  sali gimnastycznej. Można byłoby korzystać także z nowoczesnej siłowni 
i kortów tenisowych. 

I najważniejsze - nie byłoby kartkówek, sprawdzianów i ocen niedostatecznych!   

                                                                   Magda Rogowska kl.V 

 

Moja wymarzona szkoła to taka, w której czułabym się bezpiecznie i 
swobodnie. 

Na zewnątrz budynku powinien znajdować się plac zabaw dla dzieci, boisko 
do grania w piłkę nożną i koszykówkę. Wewnątrz powinny być specjalnie 
wybudowane pomieszczenia do nauk przyrodniczych i bardzo dobrze wyposażone 
sale do innych przedmiotów. 

Aby uczniowie mieli siły do nauki, w szkole powinna znajdować się mini restauracja, 
która byłaby  również miejscem odpoczynku i relaksu. 

                                                               Ola Żygieło kl.V 

 

Chciałbym, żeby w szkole moich marzeń lekcje zaczynały się o godzinie 11 
popołudniu. Za dobre oceny  uczniowie otrzymywaliby pieniądze np. 100 zł za każdą 
dobra ocenę. Każdy uczeń zamiast zeszytów i książek nosiłby laptopa. 

Marzę, aby moja szkoła miała piękną salę gimnastyczną. Obiady w stołówce za 
darmo, a nauka trwałby tylko trzy miesiące. 

 

                                                                 Konrad Grygorowicz kl. V 

 

 

 

 



To już stało się tradycją: Święto Świetlika obchodzone 

w Zespole szkół im. Elizy Orzeszkowej w Sobolewie 

 

Już piąty raz obchodziliśmy Święto Świetlika. Uroczystość, na którą z niecierpliwością czekali nasi 

uczniowie, odbyła się 23 września w świetlicy szkolnej. Wzięło w niej udział około 50 uczniów. Wychowawcy 

świetlicy razem z  uczniami  z klas V i VI przeprowadzili wiele ciekawych konkursów. Wszyscy chętni mogli 

się sprawdzić: 

•  w chodzeniu na szczudłach, 

•  w matematycznym spacerze,  

• w rzutach do celu,   

• w magnetycznych zadaniach, 

• w rozpoznawaniu smaków, 

• w rozpoznawaniu przedmiotów przez dotyk, 

• w poszukaniu skarbów w tunelu z balonami. 

Miłośnikom sztuki pani Ewa Proniewicka (plastyczka, która przyjechała gościnnie na nasze święto) i 

uczennica z kl. VI - Arleta Stachurska, stworzyły ciekawe tatuaże i makijaże. Uczniowie zmieniali się nie 

do poznania. Wśród nas pojawił się m.in.: INDIANIN, MOTYL, SPIDERMAN.  Tegorocznym konkursem 

przewodnim był pokaz MODY PIŻAMOWEJ. Jak na warunki szkolne niecodzienny to strój i 

niepowtarzalna okazja, zobaczyć na korytarzach szkolnych nauczycieli i uczniów w szlafrokach, 

szlafmycach oraz w piżamach. Były też konkursy specjalnie kierowane do naszych NOWYCH 

ŚWIETLIKÓW – dzieci, które pierwszy rok uczęszczają do świetlicy. Okazało się, że po miesiącu wspólnej 

nauki i zabawy, uczniowie bezbłędnie potrafili wymienić imiona swoich nowych kolegów. 

Święto Świetlika zostało przygotowane przez p. M. Mojsak i p. I. Margel 

    Kamila Puciłowska kl. VI 

 



                   Biografia 

BŁOGOSŁAWIONY KS. MICHAŁ SOPOĆKO 
(1888-1975) 

Biografia opracowana na podstawie książki  
„SŁUGA BOŻY KSIĄDZ MICHAŁ SOPOĆKO”  

ks. prof. Henryka Ciereszki  

 

Błogosławiony ks. Michał Sopoćko, spowiednik i kierownik duchowy siostry 
Faustyny, za jej pośrednictwem, był bezpośrednio związany z tajemnicą objawień Jezusa 
Miłosiernego.  
Bóg wyznaczył dla niego niezwykle ważną rolę - realizację misji przekazanej przez Pana 
Jezusa św. siostrze Faustynie. Temu dziełu poświęcił on niemalże całe swe życie. 
Beatyfikacja ks. Michała Sopocki, która odbyła się 28 września 2008 r. w Sanktuarium 
Miłosierdzia Bożego w Białymstoku, skłania do przybliżenia jego postaci szerszemu gronu 
wiernych, zwłaszcza czcicielom Bożego Miłosierdzia. 

 
 

DZIECIŃSTWO MICHAŁA  

Michał Sopoćko urodził się l listopada 1888 r. w Nowosadach na Wileńszczyźnie 
(Litwa)  
w rodzinie szlacheckiej pielęgnującej tradycje patriotyczne. Mimo trudnych warunków 
bytowych, rodzice zadbali o jego podstawowe wykształcenie. Ciężka praca na roli, 
konieczność ciągłej walki o byt rodzinny stanowiły dla członków rodziny Sopoćków szkołę 
życia i charakterów. Postawa moralna rodziców, ich głęboka pobożność i miłość rodzicielska 
wpłynęły na właściwy rozwój duchowy Michała i jego rodzeństwa. 

 
            W rodzinie praktykowano wspólne codzienne modlitwy i regularne uczęszczanie na 
nabożeństwa do kościoła parafialnego, odległego o 18 km, do którego dojeżdżano wozem 
zaprzężonym w konie. Atmosfera panująca w domu Sopoćków rozbudziła w Michale już od 
dzieciństwa gorącą pobożność i pragnienie poświęcenia się służbie Bożej w kapłaństwie.  

 



 

 

Michał w młodzieńczym wieku 

 
STUDIA W SEMINARIUM DUCHOWNYM W WILNIE 

W 1910 r. Michał Sopoćko rozpoczął czteroletnie studia w Seminarium Duchownym w 
Wilnie, które mógł kontynuować dzięki zapomodze przyznanej mu przez rektora. Święcenia 
kapłańskie otrzymał 15 czerwca 1914 r.  

Koniec części pierwszej… 

Opracowanie  A. Filipiuk i uczniowie klasy VI 

 

 

WYCIĄĆ 

 

 

 

 

wyciąć 

                                                                         

Opracowanie gazetki 
Joanna Gromacka i 
uczniowie koła 
dziennikarskiego ZS im. E. 
Orzeszkowej w Sobolewie  

              
Koło 




